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p a  w o r a  k w b .
(J elefonem).

Lwów, 19 stycznia. 
Wczoraj odbyła się konferencja z po łami 

ruskimi, w  której ze strony polskiej wzięli u 
dział: poseł B i l i ń s k i ,  marszałek, namiestnik, 
referent poseł S t a r z y ń s k i  i prezesi klubów 
polskich, ze s. ony zaś ruskiej posłowie; Lewi 
cl:i, Makucb, Petrr.szew‘cz i Korol. Konferen 
cya trwała do godziny 3'30 pc południa; uzna 

_no ją za poufną.
Na konferencyi rozpoczęto ayskusyę meryto 

ryczną nad reforhią wyborczą W szczególności 
poddano dyskusyi znane żądania Rusiuów i o 
kreślono granice stanowisk obn stron co do żą 
dań ruskich odnośni« do procentu posłów w ten 
sposób, że wobec cyfiy  33Ł/# postawionej przez 
Rnsinów postawiono te strony polskiej 2 5 %  
mandatów rus ich

Dr Dudykiewicz (rusotil), który prosił preze- 
i su sejmowego Kola polskiego dra Bilińskiego  

aby go zaproszono na tę konferencyę, nie vo 
stał zaproszony.

Dalszy ciąg konferencyi odbędzie się w 80' 
butę pfr południu.

R iiS ih i o  r o b o t n i e  p o s j e - z e n t e .
(1 elefonem.)

Lwów, 19 stycznia.
Jak słychać, Rusini nie chcą się zgodzić na 

sobotnie posiedzenie Sejmu, chociażby ono mia
ło djć poświęcone tylko wyborom do komisyj 
Miel. oni oświadczyć, że albo przyjdzie do po 
rozumieniu w ciągu na jbliższych kilku dni, albo 
oni usuną się od dalszych rokowań, a nawet 
•■rcii is  ća.a/o obrady S6j.nu udaremnią 
Groźby te nie wywierają pośród posłów poża 
danego przez Rusinów efektu

Lwów, 19 stycznia.
„Diło donosi, że na niewłaśi iwe zaiządzenie 

ma. szalka krajowego, który zwołał posiedzenie 
Sejmu L a  sobotę d o z  zgody na to ukraińskiego 

Ubu i to właśnie w chwili konferencyj ugo
dowych, zwróciło prezydyum ukraińskiego klu 
bu uwagę namiestnika, a oprócz tego o d n i  o 
s ł o  s i ę  w tej sprawie telegraficzni^ d o  p r e  
z y d e i r t a  m i n i s t r ó w '  hr  S t i i r g k h a .

S praw a płac nauczycieli,
(Tele/oncłh.)

Lwów, 19 stycznia.
. Komisya szkolna zebrała się wczoraj po raz 

pierwszy na posiedzenie. Przewodniczył poseł 
dr B a o d r ( w s k i. W posiedzeniu wziął udział 
arcybiskup ks B i l c z e w s k i  i wicepr,zydent. 
Rady szkolnej krajowej p. D e m b o w s k i .  — 
Przedmiotem obrad były p o s t u l a t y  n a u 
c z y c i e l s t w a  l u d o w e g o ,  odnoszące się do 

■polepszenia jego bytu.
W dyskusyi zabrał głos p, D e m b o w s k i ,  

który wyjaśniał szczegóły sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej do Wydziału krajowego przed
stawione w myśl poleceuia Sejmu w roku prze- 
.szłym. Przemawiał, również arcybiskup ks B i l 
c z e w s k i ,  w y r a ż a j ą c  ż y c z l i w o ś ć  d l a  
p o s t u l a t ó w  n a u c z y c i e l s k i c h .  — Nadto 
przemawiali posłowie: B a d e n i  (junior), L a 
s k o w s k i  i H a l b a n .

Postanowiono zwołać ponuwne posiedzenie, na 
ktorem zostaną ustalone zasadnicze punkty w 
sprawie postulatów nauczycielskich, które, na 
ttępnie przedłożone będą bomisyi budżetowej.

Lwów, 19 stycznia.
Na sobotniem posiedzeniu Sejmu posłowie: 

L e o , S t a p i ń s k i  i M i c h a ł o w s k i  będą mo
tywowali swoie w n i o s k i  n a g ł e  w s p r a 
w i e  p o l e p s z e n i a  b y t u  n a u c z y c i e l i ,  
wniesione na pierwszerc posiedzenin Sejmn.

R u s i n i  p o s t a n o w i l i  n i e  z a n i e c h a ć  
o b s t r u k c y i  p o d c z a s  z a ł a t w i a n i a  t y c h  
w u i o s k ó v

skiej usuwani będą jedynie dlatego, ze są Po
lakami, jest wyrażoną w złej w ; jrze insynaacyą 
przeciwko Ro&yi. Wreszcie p Marków pragnie, 
aby Polacy „stali się bliskimi duchowo sąsia
dami4', wtedy otrzymają w Rosyl równonpraw-
nieam.

udbireuflial m  Cfsiradsu
(Telefonem).

Wibdeń. Kampania partyi chrześcijausko spo- 
łecznej przeciw hr, Aebrentlialowi trwa dalej. 
Wczoraj wystąpili znow na zgromadzeniach po
słowie K u n t s c h a k  i J e r z a b e k  przeciw 
polityce Aehrenthala, szczególnie zarzucając mu 
zbytnie zaufanie do Włoch i dowodząc, że Wło
chy zebrały na granicy austryackiej 300.000 
ludzi, mając widocznie agresywne zamiary prze
ciw Austryi. Obaj ci posłowie zarzucają też 
Aehrenthalowi, że okazał się niewdzięcznym wo
bec państwa niemieckiego.

Kampanię partyi chrześcijańskn-społecznej po
pierają także niektóre koła węgierskie, tak, ze 
istotnie wielu uważa stanowisko Aebrenthalu 
za zachwiane. Organ Tiszy „As Uj&ug" pisze: 
Hr. A e h r e n t h a l a  u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  
c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  j u z  u p a d ł .  Nawet gdy
by dymisyi formalnej jeszcze nie wuiósł, upadł 
on nie z powodu swojej działalności ministe- 
ryalnej, lecz dlatego, że m u „ i z n i k n ą  ć, p o- 
n i e w a ż  z w y c i ę ż y ł .  Przez niego bowiem 
m u sia ł. następca tronu poświecić szefa sztabu 
generalnego Conrada, a teraz żąda rekompen
saty. Jednem słowem, minister spraw zagra
nicznych nie może dłużej zostać na swem sta
nowisku, teiu bardziej, gdy wie, że następca 
tronu jest przeciw niemu.

ftagiczne roUcie «> szkole.
(lelegr. ,,N. Reformy").

SuCzawa. Wczoraj odbył się tu pogrzeb SDra- 
wcy zamachu na prof. Mjkrańskiego, Greczula, 
studenta gimnazyalntgt przy barazo licznym n- 
dziale studentów. S t a ’prof Mokrańskiego nie 
jest niebozp-eczny. Jak śledztwc wykazńło, miał 
G. eczul widocznie kilku w s p ó l n i k ó w w  k l a 
s i e  V7czoraj ogłoszono list Greezula do Mo
krańskiego, pisany nrzed zamacherfi, a zaczyna- 
„ący się od słów: „Wybiła godzina zemsty". ■ 
Dahj  c świadczą w tym jj^ie, że zaprzysiągł 
Mokrańskiemu śraierć, aby pomścić siebie i swych 
kolegów. Greczul zostawił list do swych kole- 
guw, w którym powiada, że jest pewny, iż dzia
łał w ich duchu, strzelając ao prof. Mokr&fi- 
skiegc.

Ujście w Sejmie belgijskim,
(Telegr. „N  Reformy11.)

3ruksele W  Izbie deputowanych toczyła się 
ebata nad interpelacją socjalistów w sprawi®, 

drożyzu- środkór iywuości. W toku dyskusyi 
dep. D u b u s  de Yernasse, atakując depu wa- 
nego socjalistycznego YanJerveld6. zarzuci7 so
cjalistycznym  przywódcom, że wzbogacają -dę 
groszem robotników. Na zapytanie Vandervelua, 
kogo ma na myśli, odmówił odpowiedzi. Van- 
deryelde nazwał go tchórzem i chciał się na nie
go rzucić, czemu prezydent ministrów przeszko
dził, Prawica zasłonił?, Dunusa, socyaliścł rzu
cali m i  obrazy. Prezydent przerwał posiedzenie; 
po podiecu go Izba achwaliła na wniosek pre
zydenta 54 głosami przeciw 41 zawiesić cen
zurę nad Yanderyeldem.

Skandaliczne za jśc ia  w śród czeskich 
ag^aryuszy.

(Telegr. Heformy").
Praga. Wczoraj rozpoczęły się obrady ujazdu 

czeskiej partyi agrarnej, którt mają potrwać 
2 urn. Jednakże już pierwszy Jzień przyniósł 
bardzo ciekawy fakt, mianowicie definitywne 
wykluczenie b. m iuistia Praszka z partyi. Na 
początku posiedzenia odczytano pismo Praszka, 
który moLił o przystęp do obrad, pisząc między 
innemi: Ze względu na to, żu nawet zbrodnia
rzowi przed wydaniem wyroku pizyznaje się 

rawo tłómaczenia się, ptoszę o dopuszczenie 
do obrad zjazdu, abym n .lgv odpowiedzieć na 
wszystkie przeciw mme podniesione zarzuty. 
Komitet wykonawczy jednakże zaproponował 
ni ;d ipuścić Praszka do obrad, a zjaz i to uchwa
lił. Następnie po bardzo ożywionej dyskusyi u- 
chwalouo 290 głosami przeciw 13 wykluczyć 
definitywnie posta Praszka z partyi.

Praszek jeszcze w tjm  samym dniu zrewan
żował się za tę uchwałę, wydając w olbrzymiej 
dości nadzwyczajny dodatek do swego organu 
„Prawo Wenkowa". w którym doniósł, że z a 
m i e r z o n y  b y ł  z a m a c h  n a  j e g o  o s o b ę  
ze strony kierownictwa partyi, że ma w rękach 
dowody, iż poseł S v e k 1 a. który przewodniczył 
na wczorajszeiu posiedzeniu zjazdu, chciał wy
nająć kilka osóo, a b y  o b i l i  P r a s z k a ,  wre
szcie ze u brata Svekli, adwokaia w Pradze, 
zjawiło się pewne indywiduum które oświad 
czyło g c t  o w c ś ć  z a s t r z e l e n i a  P r a s z k a ,  
jeśli rodzina jego będzie odpowiednio zabezpie
czona. Dodatek ten, rozrzucony po całem mie
ście i rozdawany po ulicach, wywołuje bardzo 
snne wrażenie.

Z  J u r c y i .

(le i. „N. Reformy».)
Konstantynopol. Izba załatwiła w ,/ielkim po

spiechu kilka mniejszych przedłożeń, między 
niemi ustav>'ę o kontyngencie rekruta. Podczas 
posiedzenia przyszło ilo b u r z l i w e j  k ł ó t n i  
między prezydentem a dep. greckim R u s s i 
n e  m. —  Prezydent groził Bussinowi wyrzuce
niem, ten zaś odpowiedział: Zobaczypry, kto ko
go wyrzuci, pan mnie, czy ja pana! ‘

Rozwiązanie tnrecMs) Izby.
Konstantynopol 7zbp została rozwiązana
Konstantynopol. Opozycya zamierza wcale nie 

stawiać kandydatów i ogłosić abstynencję Drzy 
nowych wyborach.

n
II p e l o r a y  r > i l b c e d a n i l ,

Konstcntynupol. Jak słychać, p^ybyi ta wali 
Sn.loniki i nalega na szybkie przeprowadzenie 
różnych reform w Macedonii.

Mrozy,
Praga. „Ozeckie Słowo" donosi, że z powodu 

silnych mrozów wstrzymano pracę w odlew am i 
w Fróhiwym dwo-cu.

Ubjoaa v  Czoobiich,
_ Wiedeń. Wczoraj odbyła się dłuższa rada mi

nistrów, na której minister spraw wewnętrznych 
H e y n u 1 d przedłożył dotychczasowy stan roko
wań czesko-niemieckich.

UpaeleSr czarnosecińców.
Petersburg. „Biecz" donosi, że ostatnie po 

siedź pnie głównego zarządu „Związku narodn 
rosyjskie. 'o“ wykazało niepomyślny stan ime- 
ies( w „Związku". W łaściwie posiedzenie me 
doszło nawet do skutko, wskutea nieprzybycia 
dostatecznej liczby członków. Ci, którzy się ze
brali, stwierdzili zupełne wyczerpanie funduszów 
Poruszono nawet p r o j e k  t z a m k n i ę c i a  z a 
r z ą d  u p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  s i ę  Ka m
p a n i i  w y b o r c z e j  do  D u m y .

Wypadek na scenie.
PetorsDUffl, Wczoraj w teatrze Maryjskim 

zna_y śpiewak operowy Sibirjakow, podczas 
próby z „Tristana i Izoldy" Wagnera, wsKutek 
rozpedn.ęcia się pomostu, spadł wraz z chórzy
stami i chórzystkami ze znacznej wysokości 
i u k g ł wstrząśnięciu mózgu oraz złamaniu nogi. 
Ogółem poszwankowanych jest 20 osób.

Kkejncfy jasKśiigorsMe.
(Telegr. „N. Reformy'-1).

Lublm. Pcdczas rewizyi u osób, należących 
do rodziny areszi owanego A dlera, m e znalezio
no Więcej klejnotów' —  Adler przedstawił na 
część kosztowności rachunki od jubilerów, 
stwierdzające, że nabył je legalnie. Wobec te
go A d l e r a  wy  p u s z c z o n o  z w ą z i e m a .

Zabrane u niego Klejnoty, wartości około 
2000 rubli, wysłano do sądu w Piotrkowie.

Po skupie kolei <Dinsz.-ivleeeAskie].
( lelegt. „N. Reformy'1).

. p«tei slrurg, „Nowoje Wremia" umieściła dłu- 
u .artykuł przeciwko, posłom polskim do Dumy,
I to* me ząś posłowi żukowskiemu, jak o  referer 

w sprawie skupu kolei warszaw
sko- ledenskiej. A n  or artykułu, poseł do Lumy,
P“ ^ w ^ 0Wiec’ Vlalkow r> utiięm uie nić 

upo /aznia do mniemania, iżby rząd zamie
rzał £ u' ,'dć osiracyzua względem Polaków na 
puuięmonej kolei. Zda,„iem p. Markowa, „winna 
jest intel.^encya polska, która id :tu lat siej? 
nienawiść do paustwowości rosyjskiej" A utor 
utrzymuje dalej, że 55-letnie funkcyońowsnie 
kolei warszawsko-wiedeńskibj było również wy 
mierzone przeciwko tej państwowości, gdyż pra
cownicy kolei nie mówią po rosyjsku. Dlatego 
n.ewątpliwie otrzymają dym isję c> urzędnicy i 
pracownicy, którzy demonstracyjnie nie będą 
chcieli mówić po rosyjsku.

Wkcńcu p. Marków pisze, że wypowiedziana 
opinia, iż urzędnicy kolei warszawskowiodeń

A ’c™ nrzpicftu socyollstom.
{T°legr „A7. Reformy").

Berlin „Nordd. Allg. Ztg" donosi, że u s i ł  o 
w a n i a  k a n c l e r z a ,  a b y  s k ł o n i ć  m i e 
s z c z a ń s k i e  s t r o n n i c t w a  l i b e r a l n e  
do g ł o s o w a n i a  p r z e ć  ii w s o c y a l i s t u m  
p r z y  w y b o r a c h  ś c i s ł y c h  r o z b i ł y  s ię ,  
Pismo występuje przeciw temu stanowisKu par- 
tyj liberalnej, które dąży do r o z b i c i a  b l o k u  
c z a r n o n i e b i e .s-k ł e g  o, i wyraża nadzieję, 
że mimo rozbicia dotychczasowych usiłowań wy
borcy, wierni króluwi i usposobieni narodowo, 
n ie  b ę d ą  g ł o s o w a l i  n a  s o c y a l i s t ó w .  
W drugim artykule wskazuje na praktyczne 
zadania nowego parlamentu i znowu podnosi, 
że obowiązkiem wszystkich narodowo usposo
bionych wyborców jest w a l c z y ć  p r z e c i w  
s o c y a l i s t u m .  W trzecim artykule przeciw  
wyuanin hasła, aby nikt z liberalnych rie gło
sował na kandydata bloku, pyta, czy partya 
wyobraża sobie, że w razie zwycięstwa stron
nictw lewicy powstałaby większość, udolna do 
pracy, pod przewodem socyalistów? Naród nie
miecki potrzebuje przede w szystkiem silnej ar
mii i już dlatego nie może hczyć na większość 
z pomocą socyamej demokracyi,

Berlin. W  kołach poselskich twierdza, że so- 
cyaliści z pewnością wejdą w sile około t2 0  do 
nowego parlamentu.

Ctiutruu a &oryall&cl.
Berlin. Partya centrum wydała polecenie do 

swoich wyborców, aby w tych okręgach, w któ
rych jest wybór ścisły między kandydatem li
beralnym a socyalistycznjm , wstrzymali się cd 
głosowania.

■ —  —

Zapadniecie się szkoły. .
(T e l e g r . „A. R e f o r m t ‘ u) .

Bytom. Na granicy rosyisko-śląskiej w Goło- 
now e z a p a d ł  i f ę z  powodu ciężkiego śnioga 
r u u ^ n e k  s z n o l n y .  Pwóch nauczycieli I 4  

uczniów zabitych, wielu uczniów rannych

Z a j ę c i e  f r e n c u s k i e g c  o k r ę t u .

( Telegr. „N. Reformo".)
ParyŁ Z Rzymu donoszą, że tamtejszy poseł 

francuski oświadczył ministrowi spraw zagra
nicznych, że rząd francuski życzy sonie rychłe
go załatwienia sprawy „Carthage", jako dowo
du przyjaznego usposobienia. Lotnicy którzy 
znajdowali się na tym okręcie, wystosowali do 
ministerstwa spraw zagranicznych telegraficzną 
prośbę o energ.cziu interwencyę u rz°.du w ło 
skiego l natychmiastowe. wydanie zabranych 
aeroplanów.

Z Tunif u donoszą, że wśród tamtejszych Fran
cuzów zajście to wywołało bardzo nrzykrewra  
żenie.

Paryż., P o i n c a r ó  zawiadomił, że ambasa
dor francuski w Rzym.a otrzymar instrukeye w  
sprawie wydań „Carthage".

Paryż. Rada ministrów uchwaliła żądać na
tychmiastowego wydrnia „Carthage".

Pp festtrH  nad Marokiem.
Pary; Wczoraj odbyła się w pałacu Elizej

skim radi mintstrów, na której uchwalono w y
delegować kom isję m.ędzyministeryalną w  spra
wie r ^ a n i z a c y i  p r o t e k t o r a t u  "a d  
M. j r c t  em . Komisya obradować będzie w mi
nisterstwie spraw zagranicznydh pod przewod
nictwem posła francuskiego w Tangerze.

Zamknięcie knt *<i #  medycyny.
Prryż. Z powodu ciągłych demonstracy;, stu

dentów medycyny w  tutejszym uniwersytecie 
minister zarządził zamknięcie kursów medycyny 
1-gc i 2-go roku aż do końca półrocza.

O anłmiemiecbą poliiybę Abgiift.
Londyn. „More;ng Post" krytykuje politykę 

zagrauiczną Anglii i oświadcza, że Anglia nie 
ma powodu sprzeciwiać się, jeżeli Niemcy chcą 
gdzwś zdobyć nowy k raj, nio będący posiadło
ścią angielską.

d i t w a  {sod  H e ra ą ,
flzymi. A g. Stefani donosi z Derny: Onegdaj 

była bitwa z 3000 Turków. Turcy cofnęli °się’ 
Siraciwszy 190 zabitych i rannych; \Yłosi* mieli’ 
3 zaDitych.

S b r o jo iu la  S i a n ó w  Z je d n o o z o ir y c lu .
Wd8’ yngton. Sekretarz marynarki ośw adczył 

się za budową 22 okrętów rezerwowych dla-ko
nała panamskiego.

S iu Ł J ł i i l t  s » r  o k ^ ą t n .
Aberdeen. N« wybrzeżu szkockiem rozbił się 

okręt „yistoYhall". 53 ludzi z załogi uton8ło.

azentt policyjnego Kuranta. TTcnwalono odbTĆ spe- 
cyrlne poeredzenie, na btó-em Rada zastanowi sie 
w sprawie żądania specyalcej o d n o g i  k a n a ł u  
do L w o w a .  Uchwalono wyasygnować 20C.000 K 
dla miejsk.ago zanładu zastawniczego, który zacznie 
fungować w maju b. r. Wybrano wielki wydrfał 
miejskiej kasy cszczędności.

Ofiara walki z ba.ldytą. Podczas sekcji zwłok 
s. p. K lfarta. zastrzelonege przez Białonia znale-

tych £ <w okolicy 
serca. Rany 0u tych kul były śmiertelne.

czoraj o godzinit 2 pc nołud.iiu odóył po. 
g<zel ś. jp. Kuranta, przy ogromnym udziale publi- 
ocnosAi. Na pogrzeb prz.,b.vli: namiestnik ę r Po- 

ż e ń s k i ,  witjepreayeept uamiestuictwa Drodzi- 
cG, dyroktjr pollcyi di Reinliiuder, rade- nyli,' j 
lwowskiej, urzęanicy, agenci, żołnierze polieyjri, 
żandarmi i tłumy publiczności. Trumnę zanieśli do 
grobu agenci policyjni. —  Nad grobem przemówił 
-tsiądz ruski, a imieniem kolegów pożegnał zwioKi 
ś. p. Kuranta emerytowany inspektor polień Ter
lecki.

Koncert B u k s  Pupno.

lepnM lka chińska.
( l e l e g r .  „A’. R e f o r m y " ) .  ■. 

Szanga) Telt-gramy z Pekinu donoazą, że ro- 
k o w a n f a  p o k o j o w e  w k r ó t c e  s i ę  u k o ń 
c z ą  i żb k s i ą ż ę t a  M a n d ż ó w  g o t o w i  są  
p r z y j ą ć  w a r u n k i  r e p u b l i k a n ó w  

Londyn. Juanszikaj udał się wczoraj pieszo 
koufeieucye z członkami dynastyi, celem u- 

Ptancwienia ostatecznych warunków abdykacyi,

Rio 4pr^eda«auo MocgollL
”fc |rsburg. Agencja petersburska zaprzecza 

doriOSiemoro dzienników, jakoby rząd chiński 
za przyznanie mu pożyczki 100 milionów, zgo
dził się na o d s t ą p i e n i e  M o n g o l i i .

T e l e g r a m y
i  dnlo 19 stycznia.

Wiedeń. S tat ^ncynsz? Ramony jest bezta  
dziejny. Rozpoczęła się agonia. ,

Zell słiJT S68> Ekśńedycya ratunkowi wysłana 
w celu wyszuzania zaginionego posła Silberera, 
wróciła bez rezu’tatu.

Wiedeń. „Wiener Ztg ogłasza Ministerstwo 
spraw. wewnętrznych zatwierdziło zmianę statutów 
Towarzystwa akcyjnego rolei lokalnej Borki Wiel
kie— Grzymałów, uchwaloną na zgr"n adzenlu dnia 
24 kwietnia 1908 roku i • zezwoliło Wydziałowi 
krajowemu, jako konceryonaryns! owi kolei lokalnej 
Muszyna—Krynica, na założenie Towarzystw® ak
cyjnego □% tej kolei we Lwowie, zatwierdzając jego 
statuty.

Nkipad bandytów.
8 osób zabitych,

Z Warszawy donoszą:
Potworną zbrodnię, niewątpliwie w celach raban- 

tu, wpełnlono w nocy z» środy na czwartek we 
w«i Borzęein, w powiecie warszawskim, odległej od 
Warszawy o 20 wiorst.

Pod lasem ożarowskim, - na ouszaize wsi Borzę
cin, stoją dwa domki. W jsdnym z nich mieszka 
z rodziną gajowy, w drugim pisarze leśni.

Wczoraj, około godziny 7 wieczorem, gajowy za
alarmował mieszkańców wsi opowiadaniem, że obok 
niego, w domu, gdzie mieszkają pisarze żydzi, mu
siało Etae się coś niezwykłego. — W nocy — o- 
powiadał —  przeszli do niego, trzej zbóje, związali 
jego i żonę, zakazali krzyczeć 'i wschodzić. Później 
wyszh, kierując się do sąsiedniego domku, w któ
rym wkrótce rosległr się krzyki i wołania o po
moc. Potem wszysfko nciciJo. Gajowy leżał zwią
zany przea cały dzień i uwolnił się z więzów do
piero przed wieczorem; do domku swych sąsiadów, 
mówił, nie zajrzał, bo się obawiał, że ujrzy „coś 
strasznego".

Niebawem nLdbiegli z pobliskiej wsi liczni wło
ścianie —  f, istotnie, ujrzeli rzeczy straszne:
' Na podłodze, w kąt ch dwn izb, na tapczanach,* 

w rożnych pozyoyacn, ze zmiażdżonerm czaszkami. 
pogrucLotaneml członkami, leżało be? życia, w l:a- 
lażaoh krwi, 8 osób, w tem troje dzieci. Ciała już 
zastygły, a z petycji, w jakich ja znaleziono, tru
dno było wywnioskować, czy zabici padli po walce 
czy eż nie usiłowali nawet stawić „pom.

fJ il s zdołano na razie nstaiić nazwisi \ zabitych, 
w domku mieszkali: pisarz leśny, jak się zdaje, 
mający zająeU przy noręble, Icek Ma-er Weinbecg 
z mû ą, oraz drugi pisarz. Arszur Jankielewicz 
z ioną i czworgiem dzieci Do domku przyszedł 
przed wieczorem nr nocleg, znajomy obu pisarzów, 
Henoch Erdenbetg.

Bandyci zamordowali wszystkich, z wyjątkiem 
3-letniej córeczki Jankieiewicea.

Dotychczas nlo ustalono, czy i jaką aumę ban- 
dyoi zrabowali. Zdaje się wszakże nie ulegać wąt
pliwości, ie  napad był wykonany w cein rabunku, 
gdyż pisarze leśni podobno zainaasowali w osta
tnich ónUef znaczniejszą sumę.

E f o r » l k a  l w o w s k a .
(Telefonem.)

Lu/uW, 19 stycznia,,
ftada miejska na wczorajszem poriedzeniu uchwa

liła 500 K dla rodziny zabite ?< a przezL bandytę

Kraków, 19 stycznia,
■ iUowu zawarliśmy znajomość z wielkim ai- 

ystą zagr&Liczuym, znow wieczór podniosłych
wrażeń, o których nie łatwo się zapomina _
Czarem gry sędziwego pianisty jes., poeiycz 
iość, jest subtelne wyciąganie sentymentu z 

każdego utworu. Formy absolutnej muzyki, ta 
kie jak sonata, luo preludyum z fugą, ,akbtv 
przez aato:a z góry pozbawione Konkreinej tre
ści nasirojrwoj, pod ręką p . Pugno zaczynpja 
przemawiać to szumem wiatru, to szmerem li
ści, tc łkaniem, lub tragicznym potokiem słóv \ 
jak.ejś cierpiącej duszy. Artysta ten tonami 
umie powiedzieć, że się coś dzieje w utworze 
fortepianowym, sili się wprost na to, żeby za- 
uiust gładkiego odczytania n n t . w należytej 
dyLamice i tempie, dać coś . więcej /  cały 
szereg drobnych nauceów, odcieni we lrazu 
waniu w swojem własnem oświetleniu; rysj 
kompozycyi pogłębia i silniej zabarwia, żebj s 
słuchacz sali koncertowej, zazwyczaj dla forte
pianu najobojętniejszy fo ile nie wybłyska z poa 
rąk koncertanta rakieta technicznych sztuczek) 
dał się poddać urokowi tego, co kompozytoi 
chce wyrazić, urokowi istotnej treści utworu, 
nieomal jakiejś iabuły naszkicowanej

P. Pngir ?TP.i.e p o e t y c z n i e o p o w i a d a ć ,  
to też, choć słuchacz luiTT.C się będzie jakie 
muś przyspieszonemu tempu wbrew szabiouow. 
lub „rozwleczeniu" frazy, choć uderzy gu nie- 
spod4ewane ftmte czy p.ano, jednak musi przv- 
zrać, że prz.y instrumencie siedzi tam właśnie 
człowiek, co odczuwa i co c h c e  t o p o k a z a ć ,  
że odczuwa kompozytora i jak.

Gra p. Pugno subtelnem a żywem cieniowa- 
m fln d/iałr na wyobraźnię słuchacza, szukają
cego treści a zwolenników gry technicznej i t. 
zw. „absolutnie" Jinzykalnej bez indywidual
nych eiektów odtwóiczych potrafi i tsk zająć 
prjkaem, jędriiem uderzeniem, perlistością gam, 
siłą azordów długotrwałą i. co dziś prawie rzad
kie, zdrową, jasną rytmiką (mimo częstego „ru- 
Dato").
' P. Fugno ma luż na włosach ślady zimy, ale 

z £ ry jego przemawia nie skostniaiy szablon 
lub "bezkrwistość ostatecznych wyrafinowań, —' 
lecz dz wnie świeży jeszcze temperament, bar
wność i bezpośredniość odtwórcza. Artysta tc 
niezwykle sympatyczny i szanowny, powagą 
zewnętrzną .mponuje, a nie nrozi, siłą zaś w yj 
bncaów nad wiek niepospolitą imponuje.

To też było wiele oklasków serdecznych.
B. W.

£ądanl<ł rękodzieln ików .
Kraków, 19 stycznia

r W lokalu Klubu rękodzielniczo-mieszczańskie 
go przy uh św Krzyża I.* 7 od było się wczoraj 
s iaraniem komitem zgromadzenie rękodzielników 
i przemysłowców krakowskich w  sprawie naj 
ważniejszych żąuaf zawodowych.

Zebraniu przewodniczył prezes Klubu ręko 
dzielniczo-mieszczańskiego p. Józef G ó r e c k i
0  poło^eiiiu rękodzielników i przemysłowców 
re rował p. Zygmunt M i k o ł a j s k i .  Refereni 
stormułowa1 cały szereg żądań rękodzielniczych
1 przemysłowych, z których najważniejsze sr 
następująco: ’

i rawied ,wi roforost podatkowa, oboiżeuit 
slarym i ubogim rękodzielnikom Dodatko zarobko' 
wejo, obniżenie podatku domowego i domowo-klaso 
wego dla warsztatów I reforma podatku osobisto 
dochodowego.

2) Ustanów.eoie pewnego minimum własności 
niezbędnej do egzystencji i nic podlegającej fanto 
wania.

, 3) Zaprowadzenie państwowego zaopatrzenia n 
eiarość i na ‘ wypadek niezdolności do pracy dli 
rękodzielników. e

4) Ograniczenie nadużyć kartelów i szkodllwycl 
dla ludności ntrajkow.

5) Zakazanie kupcom towarów mieszanych przyj1 
mowania zamówień i reperacyj, wcnodzących w za 
kres prac rękodzielniczych.

6) Odebranie przedelęoiorcom budowlanym pra 
wa wykonywania robd' •-ękodzielniczych, stolarskich 
ślneardkich i t. d.

7) Surowe ściganie fuszerki, zakaz wykonywani! 
robót ręKodzielniczych przez areszlantów, popiera; 
nie iustytucyj kredytowych rękodzielniczych i zsło! 
żenie państwowej centrali kasy korporacyjnej, wy 
danie ustawy o strajaacb, pomoe państwowa krajo4 
wa i gminnu przy budowaniu nowych warsztatółf 
uregulowanie ubezpieczeria od wynadków w ty ł  
kierunku by w małych pracowniach, które w U  
samei ubikaeyi mają maszyny i miejsce do prac>

/



Piątek 19 Śtyczma 1912

podlegali ubozpieczenia tylko cl robo ml ey, ktdizy 
•q zatrudnieni przy maszynie.'

W końcu swego referatn  postawi! referen t je 
szcze dodatkow ą rezolucję, w zyw ającą obradu
jący  Sejm we Lwowie do uchw alenia n o w e j  
r e f o r m y  w y b o r c z e j  z t e m,  b y  r ę k o 
d z i e l n i k o m  p r z y z n a n o  o g ó ł e m  6 m a n 
d a t ó w ,  d w a  w K r a k o w i e ,  dwa we Lw o
wie, dwa zaś dla całej prcw incyi. Posłów tych 
w ybierałby ogół rękodzielników  na podstaw.e 
czteroprzym iotrikow ego praw a głosowania.

W  obszernej dyskusyi przem awiało wielu 
m ów ców .

R. m. d r K r z e t n s k i  bronił m iejskiej poli
tyk i gruntow ej, a opłakane stosunki wśród rę
kodzielników  przypisyw ał brakow i zgody i so
lidarności zawodowej. Następnie jednom yślnie 
uchwalono sformułowane przez p. M ikołajskiego 
żądania.

Dalszym punktem  obrad by ła  s p r a w a  s p r o 
w a d z a n i a  t o w a r ó w  o b c y c h  do Galicy i. 
Referentem był p. R r z a c z y ó s k i ,  kieiow oik 
tutejszej filii L ig i pomocy przemysłowej. Refe
re n t zaznaczył, że c L ą c  należycie konkurow ać 
z wyrobami obcymi, należy u siebie w kra ju  
rękodzieło wydoskonalić i podnieść. Tymczasem 
u nas w tym kierunku baidzo wiele je s t do 
zrobienia. B iak  pizedew szystkiem  szkół zawo
dowych dla kształcenia rękodzielniczej młodzie
ży, a dzięki słabości naszy th  w arsztatów , które 
często nie są  w stanie w term inie oddać zamó
wiony towar, dostawy rządow e d osta ją  inne 
k ra je  koronne. N iedotrzym ywanie . term inu do
staw y, co kompromituje nasze rękodzieło, ma 
miejsce dzięki ciężkim waiunkom , wśród jakicb 
u r a s  rękodzielnik pracuje oraz uiesumienności 
robotnika. To s ta je  się często przyczyną, że n a 
w et lokale publiczne, ja k  kaw iarnie i t. d. u rzą
dzają obce, zagraniczne firm '1 z w ielką krzyw dą 
n a  zych wzorowych firm. Referent zakończył 
rezo lucja , zaw ierającą apel do społeczeństwa, 
by bojkotow ało te  lokale, któiych właściciele 
ś w i a d o m i e  om ijają rodzime rękodzieło przy 
urządeam u, a  roboty oddają firmom obcym.

W  dyskusyi zabierali głos pp. M i k o ł a j s k i  
i P y s z c z y ó s k i ,  któ izy  dom agali się, by wła 
dze krajow e przy urządzaniu rządowych lokali od
daw ały roboty ty lko miejscowy m rękodzielnikom.

Spraw ę k r e d y l n  r ę k o d z i e l n i c z e g o  
odroczono do następnego, osobnego zgrom adze
nia. Po uchwaleniu rezo lucji p. K r z a c z y ń -  
8 k i e g  o, zebranie zamknięto.

pogotowie stwierdziło śmierć. Zwłoki pizewlezi 
do trupiarni, t

Dwa pożary. Wczoraj wieczorem była straż po- 
żarna wzywana do dwóeh wypadków. Mianowicie 
w sklepie bławotnym Ernesty Mikołaje wieżowej 
przy nlioy Siennej 1. 1 podczas ogrzewania rnr ga
zowych zapalił się gaz, któ-y wydustał się z prze
wodu z powoda odkręcenia kurka, Zanim przybyła 
straż pożarna, ugaęił palący się gaz obecny w sale 
pie Michał Dudek.

Przy ul Grodzkiej 1. 38 w sklepie p. Ginziga 
zapalił się również z tego samego powodu gaz. — 
Ouoeny w sklepie personal sam pożar ugasił.

24 {jodzinm posiedzenie Rady miejskiej.
Z Graca telegrafują: Posiedzenie Rady miejsziej 
zostało wezoraj po pnłuflnia o godz. 4 zamknięte 
po blisko 24-godzinnem trwaniu. Następnie dz:ś po 
południu. " " " —

Skazanie szpieya. Z Lipska telogiafa ,ą: W pro
cesie o szpiegostwo przeciw Rosyanom Wiuogrado- 
wowi i Czernowowi zapadli wczoraj wyiok Pierw
szy za usiłowaną zdradę tajemnic wojskowych zo- 
stał skazany na 3 lata twierdzy, drngi na 3 lata 
więzienia.

Mianowania w S z k o ta c h  średnich. Minister 
oświaty przyznał siódmą klasę rangi następującym 
profesorom szzół średnich: Tadeuszowi Cbojdziń- 
skiemn w Brzeżanacb, ks. Polienktowi Kontowi w 
Drobobyczu, Janowi Bieli w filii gimn, VII we 
Lwowie, Edw. Kuzłowskiema w Podgórzu, Janowi 
Malino wskiemn, ks, Janowi Sawczyuowi i Alekse
mu Jaremie w gimo, ruskiem w Przemyślu, ML 
chałowi Kcnstantynowiczowi w gimn. I polskiem 
Stanisławowie, Adolfowi Gawe^wiczosri w gimn. I 
w Tarnopolu, łs . Zygmuntowi Karas*owi w gimn, 
w Wadowicach, ks. drowi Fr. Świderskiemu w I 
realnej w Krakowie, radcy szkolnomu A ntoniem u 
Mazanowskiemu w III gimn. w Kiakowie i \Yła> 
dysławowi Latoszyiiskiemu w IV  gimn, we Lwa 
wie. Ks. Tomasz Borodajkiewiez w realnej w Tar
nopolu otrzymał ósmą rangę.

K r o i a i k a

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński

Kursa telegrafem?.
Wiedeń, 18 styczniu. Kursa giełdy wiedeńskiej: Lo« 

(j a j  procentowe: Aostryaokiegn u k ł a d a  kredytowego 
e obi p o. a roKo 1880 3-pra, 9di-óu. Anatr jakiego zakłt da 
kredyt- s  dbR prc. e r. 1889 rf-pra, 27 a’7 5. UregaL Du
naju I  187u i. 100 *a. f -pro. Ł>24-—. 7 ęg. Banka hio, 
po 10C etz. i-yrO 247-26. PoŻJClb IMI, preHU uO 100 fr, 
a-yiu, 124-—. b) beepr* ntowe. Budapeszteńskie (I *'lioa 
5 złr. 85*75. Żalu, kred. dla tu 1 p po 100 cłr, n02’— 
Clary ctr, 40 m. k. Ie8’— Hoży izlta -n, Lub cny 2.» 
■it — ■ - , Oiorwonesjo krz-ta auatr. tow. 10 zł. 68’P*, 
Oaerw- kr ;y t węg. Tow. { w , «o*23, L iij  - u  1, 
aroykeięcia RuJoRa 10 złr. 71.,*—,  Sałata 40 aa, m . 

,3i Tareołde ob..g, p*em, kolii pa 400 fr, id48T5 
.ureokie obl:g. prom. ko,ot pro. LOiy kom. a ,

Wiednia z 187- rokc 503* — .
Berlin, 18 stycznia, A u i t r / a o k i *  o a n z u o i y  81*96. Spi

rytus -   !  ̂ ?.
A.eaeń, 18 scy jzoia. Zamkm^oie wczorajszej g ie łd y  

popełudniowej notuwano:
Akoye: Austr, Zakł. kred, 8 >£ 50, w ę g . Zakł. kred 

8i l  —, Anglobauka iidt . 6, Unionbanka 628 75, Lkn- 
derbanka 5ńu 76, BankTereii 54a —, Bcjeuotciit 13 08, 
Galie, oanka nipotecenego 702 —, A*.oja praskiego 
banzu kredyt. 723 —, Koiei , ństwu ul 727 u5, Ło. 
l e i  południowej 110 70. kolei północ-tej 50 ' 5, kolei Gier.
nlowieokiej , Alpiny 885 —, Rima Muranyi 60* , 5.
Praskiego Tow. żblasuego 2i> 86, Fabryki broni 771 50 
Akcye te musie iyt 33S 60, Gal. Karp. Tow a-ft. 7*8 —, 
Obi. tyeg. indomniz, — - ,  Rsc,— iJ.tfT 90 J.r 
renta koron. 90 75, Węgier, renta koron 90 10, 58-iel;nie 
Listy Tow. kred. ziem.Ł. s i  95, 4°/, Listy Banku nip, 
98 3'J, 4 •/* •/•  L u i j  Banku hip, « 9  4<t, 6“/, L.gty B u s k u  
hip, 110 —, 4°/, Lia;y Bp i  ki k ia j .  92 6C, 4V,“;l Listy 
Banku kraj, »9 — , 4*/, Gal. Ool. propin, 98 80, 7°/, 
Gal. poivo*ki raj, 1893 «9 90, 4P/„ Pożyczki m. Lwowa 
91 e6, 4°/o pożyczka m Krakowa feu zr, cosy tureckie 
218 25, Marki 117 67, Ruble aat 50, Imayj, po&yjeka 
*08 flbj Skoda 734 5C, Porsz. B. depoz. .

Usposobienie silne. -

Z a ło ż o n y  w  i  18 7 1

F H Y Z Y E P K ® , Pokój kawalerski
z osobnem wejściem, z meblami lub bez, 
jest od 1 lutegn do wynajęcia. Olica 
ŁoDzowska 1. 6, I I  p., drzwi ł uż przy 
schodach. eo 7 o

Zakład art”atyozno-kan.IeŁi»nki 
■ .Budowlany

polowania, wycieczki, wynajmujt san ochcily 
i powozy, P i o t r  G n z lk o w s k l ,  u l .  I ’*',-
dzl ii iu  I. *H. TolMóń °36. -321 24 27

zo szkolą berlińską i wiedeńską
poleca się Faniom 85 5 9naprzeolw cmcniarza w Kuko

wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu 1 marmm. * odejmuje się 
wykoraniagrobowco * wmiejłon 
I ta r-awlnouyi. Teleł"> 759.
-  33 11 O

0 . rtaczh a  - Bracka L. 13. , Kraków, u!. Rakowicka 7, tai. 4S2,
wykonuje grobowce 1 pomniki, tak w miejion ja* 
na prnwinoy., oras poleea wielki wybór pomn? ■ 
ków gotowych c nl-akowoa marmurc 1 grsalto.

43 239 300J S Z śi k o r .

‘/2 kg. czekoladek des. m. w o- 
32 zdc bnem pudełku ia 30

2 3 .

roboczych i wozy do sprzedania. Gro 
ble 5. 105 2 OSALGN SZTUU F R Y Z Y E R K A

Franciszka Budziaszek.
Czesze w domu i poza douieir. u tm ela  lekcyi 
czesania, oraz wykonuje w wel.:io^rcbosy peru- 
karskie pc najniższych cenach. ,T1. Mikołajska 24.

w salach m agazynu fortepianów  firmy

B. G ahryelska
Ryneh główny 33 fórzysztofory),
Dzieła najwybitmejszjfch malarzy polskich,

W niedzielę i święta zamknięty,

227 WLtęp b e zp la tp y . u  o
Bprzedaż także na spłaty do 20miesięcy

z ntrzymanieiu na dni, tygodnie i mie
siące. Karmelicka 50, III p. 86 7 o

Z A J A Z D Absalwetfflia
uniwersytetu przygotowywuje do egz? 
minii wydziałowego, matury gimn., liceal 
i semin. z matematyki i tizylri Zgło
szenia listowne pod: t/l. K. M. przyj
muje A d a  N Reformy**. 52 6 o

każda Gospodyni, kupując na a agę

Masą francuską
do podłóg, posadzek i  linoleum, farby, 
lakiery, perfumy angielskie francuskie 
i krajowe. Woda kolońska własnego wy

robu, tylko u firmy 91 2 5

i  iaB@l£ i  Tarek
Eraków, Karmslieka 8.

na samochody i konie, każdej chwili do 
wynajęcia. Groble 5. ' . 104 2 o 1

(filolog) poszukuje lekcyj, najchętniej 
do łaciny, greki i matematyki za śre
dnie wynagrodzenie. Zgłoszenia przyj
muje p. Ritter (dla F. O.), Połwsie 
Zwierz., ul Lelewela 8, II p. 51 4 o

Ładny pokój
Z kuchnią do wynajęcia. Grobla 5.

103 2 o

H K e r i j e i n  |
i; F ą i s o l k E  I

: Cśros^ki |
P o t f . s i L i o r ^  t

i ► najlepszej jakości —  poleca y

; [ Wojciech Olszowski |
o  53 s o  Braków ^
< > Maty rynek, róg ul. Szrłłalne|. V

Po W  hal.

p ą C Z l i l  63 16 30

S a o w s i Ł a  3 3 .

W W W W  b W  W 'W

j f laT Y S T Y C Z M E  }
* s k r o m n e  i w y t w o r n e  1

i O M E B L S W A iiIE  i

Pilip H aa s l Syeocrie
119 skład komisowy : '7 o 

Kraków, tal. Sr c ie  pańska 7 , 1. p,

F r s y f l B e ,
dziecko z dobrego domu na wy^hor.a- 
nie, za stosownem wynagrodzeniem  
F. R. 10 poste rest. Kranów 706 2 2

R O C Z N IK  X V I.

zawiera dokładny wyK3z mie
szkańców Lwcwa nmą oso  . 
=  tniep spisu iu&ności. =

Cena egzemph 1 K.
Jo n a b y c ia  w  k s f ę g a r u la c k  
i  A tfm in is t /a c y i  w y d a w n ic tw a  
los ulica Grottgera 3. 2 0

dnuafai L- K, Górski.2  d rp k aju i L item ck iej w  K rak ow ie, uf. Ja<i«Uo6Łka 1 0


